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ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk,( druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w i-rsi nonparejowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w errz. Nekrologi jo  marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. MarjlJ41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
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W y b i t n y  ż y d o w s k i  f i l m  h i s t o r y c z n y  o b r a z u j ą c y  s t o s u n k i  d w o r s k i e  K r ó l a  A h a s w e r a ,  j e g o  f o w o r y t a ,  H a m a n a

i p i ę k n ą  E s t e r ę  p. t .

A H A R W F R  Krój Persów
Dia dziec i  i młedz ieży  dozw o lo ne . — D ra m a t  h is to ry c z n y  w ti-ciu a k ta c h  —  WładczynMwtsta)

Ostatnie chwile rządu p. Śliwińskiego.
Z m a g a n ie  s i ę  s t r o n n ic t w  l e w ic o w y c h  z  p r a w ic o w y m i.  
R o z m y ś ln e  p r z e c ią g a n ie  d y s k u s j i  b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  
g ło s o w a n ia  n a d  w otu m  z a u fa n ia  d la  g & b in etu  p . Ś l iw iń ­

s k ie g o .  K u c h a r z e w s k i  n o w y m  p r ę m j e r e m .
(k?d specjalnego sprawozdawcy sejmowego „K urje ra  Częstochowski ogo“ ,)

W e c iw artek  miało aię odbyć głoso­
wanie nad y o tn a  nisotoości d la  rządu  p. 
Śliwińskiego. Lewica czyniła wszelkie wy 
aiłki. aby moment upadku p. Śliwińskiego 
ch o ćb y  o jed en  d zień  j e s z c z e  
o d r o c z y ć . Dlatego t e t  wczorajsze 
posadzeni* najmowe było w id ow n ią  
p r z er ó żn y ch  s z tu c z e k  z e  s t r e  
ny lew icy , zmierzających do przec iąg  
męcia obrad  i niedopuszczenia do g łoso  
*>ama albowiem lewica była ju t  od wezo 
ra j  pewna, t e  rząd  p.  Śliwińskiego nie  
p osiad a  w ię k s z o ś c i  w se jm ie .  
Dlatego t e t  przy  pierwszym  punkcie p< -  
rządku dziennego, gdy poseł Tarnaw ski 
referował sp raw ę rozciągnięcia  sądów do- 
raźnych na byłą dzielnicę pruską i Górny 
Śląsk, poseł L ’eberm ann  zgłosił kilka po­
praw ek, zupełnie nieuzasadnionych, ale 
tylke zm ierzająsycb do przedłużenia obrad.

- Wówosas stronnictwa centro-praw ico- 
we użyły również farleln, a mianowicie 
umyślnie zdekompletowały posiedzenie, 
aby popraw ka p. Liebermanna azyskała 
sztuczną większość, a tern samem, aby 
lewica nabra ła  przekopanie , że posiada w 
dniu dzisiejszym chwilową większość i 
następnie  dopuściła do głosowania nad 
wotum zaufania dla rządu.

Is to tn ie  popraw ka p. L ieberm anna  u- 
oh walona została 174 głosami przeeiw 172 
To wywołało wielkie w rażenie  na lewicy 
i zdawało aię, że zachęci ją  do g łosow a­
nia  nad stosunkiem Sejmu do r z ą d r  
Tymczasem jednak lewica próbowała d a ­
lej wyczerpać zapas środków przygotow a 
nych uprzednio, a mianowisie przy oma­
wianiu bardzo ważnej i doniosłej 
sp ra w y  pom ocy d la  inw alidów  

w ojonnyah  
mime, że ta  sp raw a była postaw iona na 
porządku dziennym przez prawicowe n a ­
rodowe stronnictwa i nie p rzedstawiała  
przedmiotu do sporu, lewica namówiła 
rząd p. Ś liw ińskiego, a b /  ten oświadczył, 
Se nie może zająć żadnego stanowiska w 
spraw ie  inwalidzkiej. Poseł Lułeslswski 
ałusznie przy tem  eauważył, że w chwili 
obecnej głównym inwalidą jest  rząd  i j e ­
g o  najp ierw  trzeba  leczyć. Kiedy m arsza  
łek ódebrał głos p. R egerow i lewica 
wszczęła ogrom ną wrzawę i chciała z e r ­
wać posiedzenie. Poseł Blgoński (Cb.D.) 
zabrał głos i oświadczył, że wniosek w 
spraw ie  inwalidzkiej w płysą ł  do Sejmu za 
s ta ran iem  g ru p  narodowych i sp raw a by­
łaby już  załatwiona, gdyby Naczelnik 
RańBtwa nieł wywołał przesilenia.

W celu obstrukcyjnym  poseł W itos  
wygłosił mowę przeszło 2-godzinną, w 
której mało mówił o rządzie, na tom iast 
zajmował się w sposób demagogiczny p o ­
lemiką ze s tronnictwam i naredowemi o 
różne k w e it je  p a r ty jn r ,  zapowiydział przy 
tern, że w razie upadku p. Śliwińskiego 
w y w o ła n e  b ędą p r z e z  le w ic ę  
a w a n tu ry , k tó r e  un iem ożliw ią  
tw o r z e n ie  rząd u  n ow ego .

P o  nim przem aw iali posłowie: Thon 
(żydzi) i Chądzyński (N. P. R.) wyrowi* 
da jąc  się za rządem.

Na tern właściwie dyskusja zos ta ła  
wyczerpana, ponieważ przedstawiciele 
wszystkich klubów zabierali w niej głos. 
A le  lewica postawiła wniosek, aby otwo­
rzyć d ra g ą  kolejkę mówców, aby znowu 
odłożyć o 2 iub 3 dni moment g ło so w a­
nia n ad  sprąw ą rządu. Wniosek ten j e ­
dnakże większością 200 giosśw przeciw 
191 upadł, czyli, źe dyskusja została zam 
knięta.

Nadszedł więc moment dla rządu uzy 
Skania ze s trony  Sejmu wotom ufncści 
lub  nieufaości.

Odpowiedni wniosek został postawio 
ny przez posła Głąbińskiego (Z .L N .)  ale 
l e w k a  zażądała  dyskusji nad tym wnio­
skiem. Ponieważ było to niezgodne z r e ­
gulaminem, marszałek i s tronnictwa naro  
dowe nie chciały się na to zgodzić, 
wówczas

le w ic a  r o z p o c z ę ła  w ielk ą  
w rza w ą , w a len ie  w  pulpity i 
u n iem ożliw iła  d a lsz e  ob rad y .

M arszalek  zawiesił wobec tego pasie 
dzenie i zaprosił przewodniczących k lu ­
bów na naradę.

Na tej naradzie  postanowiono jedno 
myślnie, źe  dyskusja  nad wnioskiem d 
wotsm nieufncści zostanie odroczona do
d z ia ie ja ze g o  dnia na god z . 3 
po poł. Stronnictwa na redow e  us tąp i­
ły  w tym  w ypadku lewicy, byle tylko 
nie dopuścić do jeszcze większych s k a n ­
da lów  i a w a n tu r /  jakich było Widownią 
dzisiejsze posiedzenie Sejmu.

W tea  sposób istnienie rządu przedłu  
żono znowu o 24 gedzin , a le  lewica spe 
kulnje na to, by dyskusję nad wotum 
nienfaeści przedłuźjjć do soboty, w tej 
nadziei, źe wielu pesłów włościańskich 
z p raw icy  i centrum  z powodu rozpoczę­
cia robót polnych nie w ytrzym a tak  dłu 
giego oczekiwania i rozjedzie się —  do 
domów.

Deklaracja Zw, Lud. Nar.
Na wczorajszy tu posiedzeniu Sejmu po 

seł St. G łąblński zgłosił następującą de­
klaracje:

W  imieniu Związku Ludowo Narodo­
wego oświadczam, i«  do Rządu P an a  A r­
tu ra  Śliwińskiego nie mamy zaufania, a 
to z powodów następujących:

Już  w chwili desygnow ania  go na p re  
m jera  p. A r tu r  Siivrinski oświadczył nam 
ża is tn ieje  konflikt między Sejmem a  Na 
czelnikiem P ań s tw a  w spraw ie  jego p r ą -  
wno-pańsłwowych uprawnień i że Rząd 
zajmia w tym konftikoie stanowisko neu­
tralne. Oświadczeniem tahiem  P a s  P r e -  
m j«r złożyt łowńo, nim zd a j*  s o ­
b ie  sp ra w y  z  is to ty  1 z  kon­
sty tu c y jn e g o  u stro ju  P ań stw a  
do k tó r eg o  rządowi j e s t  p o ­
w ołan y . Polska  bowiem nie je s t  pań­
stwem monarchlczuem, w którera możli­
we są konflikty między reprezentacją  n a ­
rodu a monarchą, ale jes t  Państw em  de- 
mokratycznem, w którem zarówno R ząd , 
jak  Naczelnik P ańs tw a  są wykonawcami 
wolt Sejmu Ustawodawczego. (Ciągła w rza  
wa na lewicy).

P rogram ow e przem ówienie  p ana  P re -  
mjera, o d z n a c z a ją c e  s ią  z u p e ł­
nym brak iem  p rogram u , poza 
banałaą  krytyką po irzedniego  Rządu, bą 
d ą ce  z lep k iem  ja ło w y ch  f r a ­
z e s ó w , n ie  z d o ła ło  z a c h w ia ć  
n a s z e g o  p rzek on an ia , ż e  Rząd 
j e s t  em a n a cją  p oczyn ań  p a­
na N aczeln ika  P ań stw a , n ie ­
zg o d n y ch  z  K on stytu cją  R ze­
c z y p o sp o lite j . Nie słyszeiismy bo­
wiem w tern przemówieniu prawno • pań­
stwowych zastrzeżeń przeciw wydawaniu 
przez Naczelnika Państw a  erędzi bez  
kon traeygnscji  odpowiedzialnych Mini­
strów, nie słyszeliśmy stwierdzenia nie­
dopuszczalności konstytucyjnej dwóch lub 
trzećh  rządów  w naszem państw ie . D a ­
remnie też wyczekiwaliśmy stanowczego 
zapewnienia, że p raw o so cn o ść  ważnie po­
wziętych uchw sł sejmowych przez n iko­
go w Państw ie  nia meże być i nie bę­
dzie nadal kweBtjonowana.

Rząd składa się w p rzew a żn e j  
c z ę ś c i  z  o só b  n ie d o r a s ts ją -  
c y ch  pod żadnym  w zg lęd em  
do d on iosłych  z a d sń  i obow iąz­
ków , jakich się podejmują, a w skutek  te 
go, jak niemniej wskutek wybitn ie  p a r ­
ty jnego  swego cha rak te ru ,  Rząd taki pod 
kopuje w opinji społeczeństwa powagę 
władzy i rządów w Polsce, nietylko na 
dzisiaj, s le  i na przyszłość, a zarazem 
nie da je  żadnej rękojmi poszanow ania  
o c h ro n y  praw  konsty tucyjnych , u trzym a­
nie polityk i Państw a  na linji pokojowej 
w ścisłem porozumieniu z naszemi so ju ­
sznikami, uzdrowienia iinansów państw o­
wych, nienadużywanie władzy i skarbu 
P a ń s tw a  dla celów party jnych, a w szcze­
gólności bezstronnego przeprowadzenia 
blisk ich  wyborów do Sejmu i Senatu.

Zważywszy wreszcie, że już  pierwsze 
krek i Rządu z a z n a c z y ły  s ię  s z a -

r-egiem n ieu za sa d n io n y ch  kon  
f is k a t , mając.ycu na celu stłumieuie 
swobodnej krytyki, oraz krw aw ym i wy­
padkami w W iln ie  i W arszaw ie, Sejmo­
wy Związek Ludowo N arodow y u w a ­
ża  Rząd tan  z a  sz k a d liw y  dla  
P a ń stw a  i z calem prsekonaniem  g ło ­
sowa* będsie przeciwko udzieleniu mu 
re tu rn  zaufania. (B raw a na prawicy. Na 
iewicj wrzawa).

Wiadomości polityczne.
P o ło ż e n ie  w e w n ę tr z n e .

Gshinet p. Śliwińskiego ro iczarow ał 
prsyjaciół. mowy prezes gabinetu nie do­
ras ta  umysłowo do swego zadania. J e s t  
różnica między inteligencją oraz wiedzą, 
wystarczającą  do pisywania kompilacji h i­
storycznych i między inteligencją oraa 
wiedzą, potrzebną do kierowania pań­
stw em . Jaszcze jeden dowód więcej, ja k  
pewne sfery k ieru jące  uie znają  aię na 
ludziach i zawsze niewłaściwych ludzi 
s taw iają  na wybitnych stanowiskach psń- 
stowych.
P o ło ż en ia  m ięd zyn arod ow e.

Wiadomości dokładnych z Niemiec bra 
kuje, gdyż gaze ty  berlińskie nie wycho­
dzą. a bezrobocie zecersko-drukarsk ie  za­
czyna rozszerzać się na inne m iasta . D e ­
pesze dosostą, o walkach w rozm aitych 
miastach niemieekieb. Są  to  zapowiedzi 
zbliżającego się i stanowczego s ta rs ia  mię 
dsy monarchistami i uwelennikam! re p u ­
bliki. Monarchiści są  tu taj winowajcami, 
ponieważ zabiciem Rotheuaua pobudzili 
do oporu  żywioły, k tó re  n ie  chciały wal­
ki i pragnęły w pracy pekojowej u trw a­
lać republikę . M arka niemiecka spada 
gwałtownie.

Demonstracje « Katowicach!
T rzy  r e d a k c ja  zd em o lo w a n a . 
W p rzed ed n iu  g r o ź n e g o  w y­

buchu.
K A TO  WICU, 7.7 tci. wł. —  W skutek  

stw ierdzonych  faktam i wiadomościami o 
znęcania się band niemieckiego Orgeschu 
nad ludnością po lską  na granicy  polsko 
niemieckiej oraz po stroni* niemieckiej 
p o w o ła ło  w  m ia śc ie  w  o e ta -  
tn ieh  dn iach  ogrom n a  w r z e ­
n ie .

Sytuacja jest  groźna, a ludność po l­
ska wychodzi z równowagi ua wiadomość 
o coraz nowych mordach i rabunkach  po 
pełniauych na Polakach.

Pod  wpływem  tych wiadomości w dn 
wczorajszym rzucił się t ł u a  patrjotyozni* 
nastro jony  na redakcję  dzienników  nie­
mieckich
„ V o lk sw ille “ , „O etd eu teoh e
M orgonpost*1 i „ H a tto w itzer  

2tgJ< i gran atam i z d em o lo w a ł  
lo k a le  r e d a k c y jn e  o r a z  d ru ­

karnia  i m aszyn y .
W śród  ludności panuje powszechne 

p rzekonanie  że na każdy  g w a łt  niemieo- 
ki należy odpowiadać natychm iast repre­
sją, co mnźe pouczy Niemców, źe zaprze 
s tan ą  mordować Polaków.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty.
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jPołoźenie jest w każdym razie tak 
groźne, że w każdej chwili 
i k r w a w y c h  rozruchów, zwłaszcza, ie  

p r z y j ś ć  m o le  do  e z y n n e j  
w a lk i

Niemcy posiadają jeszcze wciąż ukrytą 
broń.

Krwawe rozruchy w Niemczech.
BERLIN.*—W godzinash popoluanio- 

użych zaczęły napływać z różnych części 
Rzeszy wiadomości o ciężkich krwawyoh 
rozruchach, które w jdarzyly się wczo­
raj przy manifestacjach w obronie Repu­
bliki.

B itw a  prod M a g d e b u r g ie m .
Po manifestacjach w Magdeburgu usi 

łowali robotnicy wedrzeć się do położo­
nej nad miastem posiadłości hr. G neise- 
nau'a celem wymuszenia w ylan ia  zaajdn 
jącego się  tam czarno biało-czerwonego 
sztandaru. Z zamku, należącego do hr. 
Gneisenau'a przyjęto manifestantów strza  
łami przyczem kilku ciężko raniono.

Tłum cofnął się w dzikim popłochu. 
Uciekających ostrzeliwano z wieży zam ­
kowej, przyczem dwaj robotnicy zostali 
•/.ranieni a 1 chłopak zabity..

W ieczorem rzucono aa po/edyńczego 
robotnika, który przechodził obok zamk* 
granat ręczny, który go rozszarpał.

Tymczasem robotnicy zgromadzili się 
ponownie uzbrojeni w karabiny jednego  
ze związków strzeleckich. W ywiązała się 
regularna bitwa między obreńcami zam­
ku a uzbrojonemi robotnikami, przyczem 
zabito zarządcę dóbr b. rotmistrza i je­
dnego Strzelca, b. oficera. Także po slro  
nie robotników było dwóch zabitych i 
kilkunastu rannysb.

Na interwencje władz wojskowych  
wkroczyła policja, która zawarła z robo­
tnikami układ przywracający spokój.

Dziś przed południem przybył znów 
do zamku Gnaisenaua tłum z pobliskiego  
Helmslaedtu pod przewodnictwem komu­
nistów.

Przewódcy odebrali broń policjantowi 
który pilnował sam ki i wezwali tłum aby 
zerwał układ zawarty z policją. Robotni 
f.y usłuchali przcwódców i rozbroili poli­
cję, która tymczasem przybyła na miej­
sce, następnie przypuścili szturm do po­
siadłości Gneisenau'a, przyczem jego sa­
mego zastrzelili.

W wialce tej padło 5 siu robotników, 
a 10 -ciu zostsło ranionych. Samą pssia- 
dlość spustoszono i splądrowane doszczę­
tnie.

K r w a w e  s t a r c i a  w a
F r e i b u r g u .

Z Freiburga donoszą, że podczas gdy 
tłum manifestował gried domem, naliżą- 
cym do jednego b. sficera z sąsiedniego  
domu, należącego do pewnego majora 
strzelano do m anifestantów. Kilku robo­
tników ciężko zrauioąo. W walkach, k tó­
re się po tem wywiązały zostało zaslrze 
lonyeh kilku robotników.

Ż c b ic i  i r a n n i  w  Z w ic k a u .  
Także w Zwickau w Saksonji prsy-

XI Z A PO W IE D Z !!
Nie kupuj przedtem 
dopóki sip n i l  p rzekonasz, że 

najtaniej i n a j l e p i e j
n a b y ć  m o ż e s z  k o n fe ­
k c j e  d a m sk ą  i  m ę s k ą

w f ir m ie

H. SIELCER i S -k a
I A le ja  N r .  n  — T e l e f o n  149.

gdzie na składzie znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18.000 do 45.000 nik., palt męskich od rok. 
la,000 do 35.000, palt dam skich od 10,000 do 
'50000, kostjum ów dam skich od 30.000 do 

00.000 m arek,

szło po manifestacjach do krwawych 
atari. Manifestanci usiłowali wziąć sztur 
mem' budynek sądowy i koszary policji. 
W ywiązała się bardzo krwawa walka. 
Około 50 sabit., a 48 rannycb. Policja w 
końcu odpędziła manifestantów.

S ta r c ia  z  p o lic ją .
W Manheimie wtargnęli manifestanci 

do domu, w któryś# umieszczony jsat zwią 
?ck stsdsncki. S llą j oddział policji oczy 
ścił dom, ale został sam w nim zamknię 
ty. Tłum zażądał rozbrojenia policji. W 
tej krytysznej chwili nadessły posiłki po 
lisyjne. " Kilku urzędników policyjnych i 
kilkunastu rebotników ciężko rannych.

W końca w Waldenburgu na Śląsku  
usiłował tłum wziąć szturmem budyaek 
sądowy i koszary policyjne. Policja strze 
lała najpierw w powietrze, pśźniej w 
tłum, przyczem czterech robotników zo ­
stało zabitych, a kilkunastu rannych.

Z a tk a ć  g ęb y l
P, poseł Ignacy Bluszcz-Pogotowie 

Wojewne Daszyński, zwracając się we 
wczorajszej mowie p rzeciw  dziennikom  
przeciwnego obozu wołał:

—  Można im zatkać gębę...
Na to przerwał pos. Dubanowicz:
— Czem zatkać?
P. Daszyński zacukał się i po chwili 

odpowiedział:
—  Czem zatkać, to szerokie pyta­

nie...
W rzeczy samej sposoby, których p. 

Daszyński w życiu swem używał w tem 
8zczsgólnem rzem iośle zamykania ust 
wolnemu słowu politycznemu, są znacznie 
szersze niż przypuszcza Sejm, gdzie nie 
wszyscy znają dokładnie żywot i dzieła 
tego przswódcy socjalizmu polskiego.

W czasia wojny światswej uważał p. 
Daszyński za najlepszy sposób poprostu 
denuncjację wobec władz wojskowo-poli­
tycznych austrjackich i w broszurze .P od  
sąd" z października 1914, która wydana 
zestala W Krakowie pod jego kierow nic­
twem, a która imiennie w najhaniebniej­
szy sposób denunejowala szereg osób, ma 
przeciw sebie w tej dziedzinie jedtn s 
najczarniejszych dokumentów denuncjacji, 
jakie w ogóls istnieją w naszych dziejach  
porozbiur j  wych.

P. Daszyński z czasów t. zw. Rządu 
Lubelskiego za sposób właściwy uważał 
również terror i gwałt

Zatem denuncjacja przed zaborcami 
lub prosty gw ałt mieszczą się całkowicie 
w szerokich istotnie pojęciach tego czer­
wonego socjall-ty o zatykaniu gęb dzień 
nikom  w życiu politycznem.

D o la ry  p. D a s z y ń sk ie g o .
Tuż po haśle zamykania gęby dzien­

nikom rzucił p- Daszyński wczoraj u- 
wagę:

— Prasa utrzymywana za dolary im i  
rykańskie...

Na to p. Z&łuska:
— A czy Pan p&miętasz, jak Pan te 

brałeś o dolary?
Pytanie to powtórzył pos. Załuska 3 

razy, a p. Daszyński milczał jak grób, 
słowem jednem nie wracając już do tych 
dolarów.

Otóż mało kto wie o zdarzeniu ta- 
kiem:

W październiku 1921, gdy pos. Załus­
ka był właśnie w Ameryce, nadszedł tam 
telegram  od P P S . W imienin Komitetu 
W ykonawczego PPS. podpisali to pp. Da 
azyński, Ziemię?ki, Piotrowski. W te le ­
gram ie tjm  zwracali się ci panowie do 
społeczeństwa polskiego w Ameryce o u- 
dzielenie pomocy w dolarach, choćby za 
czy nająć od 500 dolarów, przyczem z wre 
teno uwagę na to, że cena dolara jest 
wyższa niż się podaje w rzęczywistości. 
Tslegram teD, wysłany do .D ziennika Lu 
dowego* w Chicago przes pomyłkę do­
stał się do .D ziennika C hicagow skiego*, 
wedle ulicy i liczby domu, podanych myl 
nie w adresie, a nazajutrz ogłoszono to 
drukiem.

"Więc i w zakresie dolarów p. Daszyn 
ski m a zajmujące wspom nienia... własne, 
o których, nawet trzy razy p y ta iy , woli... 
nie mówić.

Przegląd prasy.
N ie f o r t u n n e  w y s t ą p i e n i e  

n o w e g o  g a b in e t u .
,,Gazeta Poranna4' pisz*, że mowa p. 

Ś l i w i ń s k i t o  zbierauia frazesów i 0-  
gólników. W sposób niebywały w życiu

parlamentarnem prezes ministrów zaata­
kował byłego ministra skarbu. Przyczem  
w tej krytyce minął się  z prawdą i po- 
fałszował fakta. Operowanie fałszami przez 
rząd w walce z dawnym ministrem — ts 
wprost skandal. Nowy gabinet natomiast 
sam n i. ma programa finansowego. C ałe  
expose było wielkiem fiaskiem .

„Rzeczpospolita41 pisze, że expose rzą­
d ów . jest potwornie pozbawione ja k iej­
kolwiek treści i myśli państwowej.

„Gazeta Warszawska*4 pisze, że spa­
t e s  marki polskioj jest nieuchronny, je ­
żeli gabinet p. Śliw ińskiego pozostanie u 
steru. To też powinien ustąpić jsk naj­
prędzej, a wtedy marka podniesie się  au­
tomatycznie.

„Kurjer W arszawski" pisze, że gabi­
net p. Śliwińskiego wywołał g łębokie roz 
czarowanie zarówn. na prawicy, jak w 
centrum, a nawet na lewicy. Znieohęcił 
on naw et lew icę, bo nie umiał skutkiem  
bojaźni stanąć twardo na jej gruncie. J e ­
go  program —  to stek komunałów. Atak 
na byłego ministra skarbu dr. Miehal- 
skiego był czemś zdamiewająsem w zwy­
czajach parlamentarnych.

„Kurjer Poranny" nie broni również  
zbyt gorąco p. Śliw ińskiego, lecz ataku­
je Konstytucyjny Klub Pracy za to, że 
nie zgadza się popierać owego gabinetu.

„Robotnik41 stwierdza, że gabinet p. 
Śliw ińskiego nie ma większości. Nie bro­
ni też sw ego gabinetu tak gorąco, jak 
tego możnaby się spodziewać.

„Kurjer Polski" pisze: Sytuacja w Sej­
mie zaostrzyła się po expose p. prezesa 
m inistrów w sposób wprost niepokojący. 
Przyczyniło się do tego bardzo znacznie 
samo expose, w ktśrem znalazły e ię  u- 
stępy me fortunne, a bardzo drażniące. 
Nawet forma krytyki wychodziła stanow­
czo poza ramy, wskazane jedną z naczel­
nych zasad rządzenia to jest poza ramy 
zasady ciągłcśei rządu. Było to odrazu 
parlamentarne w ykolejenie się nowego 
rządu.

e n —  1W1—  ^  V. V

Ciekawe wiadomości.
— „Danziger Zeitung44 donosi z B er­

lina, te  śledztwo w sprawie napadu na 
Hardena naprowadziło poliaję na ślad taj 
nej organizacji, która miała na celu za­
bicie całego szeregu znanych eaobistości 
ze św iata politycznego i dziennikarskie­
go między innymi ministra komunikacji 
Groenera i ministra poezt Geberta, re­
daktora „Vo8siscke Zeitang44 Bernhards, 
redaktora .B erliner T sgeb lsttu 44 W olffa. 
W szystkie te osobistości strzeżone są 
przez tajną policję.

— „Daily Mail'4 donosi z Hagi, że 
policja holenderska wpadła na trop sp is­
ku przeciwko Litwinowoli, 15-tu monar­
chistów rosyjskich, którzy przybyli do 
Holandji posiłkując się  f&łszywymi pasz­
portami, zostali w yd aen i z granic pań- 
atwa.

— W borysławskiej kopalni nafty „Ra 
koczyn" w szybie nr. 1 o głębokości 
1400 mtr. nastąpił tak silny wybuch ga­
zu i ropy, jakiego od lat nie pamiętają 
w Borysławin.

— „Telegraphen Coropagnie" donosi, 
te  w związku z morderstwem Rathenaua 
aresztowany został porucznik Offen.

Proces posła Dąbala.
(Trzeci i czwarty dzień procesu).
Prokurator, wobec sprzecznośoi zeznań 

p«8. Regsra i Łańcuckiego, prosi o skon 
frontowanie obu św iadkśw  dla wyjaśnie­
nia: czy to była mowa programowa, czy 
też ataki bez związku na P P S ?

P. Łańcucki: Maie ta polemika z PPS  
nie interesowała w mowie tow. Dąbala, 
uważałem to za rzeczy uboczne. Mowa 
była jednak programowa.

Przewoduicząoy do p. Rogera: A cóż 
pan na to twierdzenie?

P. Roger: Być może, że to jest mową 
programową dla p. Łańcuckiego, gdy się 
krzyczy ciągle, że socjaliści to oszuści i 
zdrajsy.]

Św iadek Rutowski zeznaje w sprawie 
wiecu w T eatrze Powszechnym, na któ­
rym był krótko. W zeznaniach Bwych o- 
gromnie wstrzemięźliwy, pamięta z mowy 
Dąbala tyle tylko, że wspomniał o taj­
nym traktacie wojskowym polsko-francu­
skim (ale nie wyjaśnia bliżej jak go ke- 
m entował), że cała mowa jego była skis  
rowana na w yw iłsń ie  pewnego efektu w

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A laja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra.

C eny p r z y it ę p n a l

masach (ale nie możoa z niego w y d o i ć ,  
o jaki to efekt chodziło), że rozrzucano 
odezw y narodowe, socjalistyczne i komu­
nistyczne te ostatnie podpisane przez P. 
K. R. P.

Sw. Nowaczyński, adwokat w Mielcu, 
teść oskarżonego, opowiada, jak Dąbal 
pracował w jego biurze, zawsse pilny i 
sumienny.

Następują dwaj świadkowie z okręgu  
wyborczego p. D ąbala. Zeznania pierw­
szego z nieb p. Gruszczyńskiego (lew ica  
PSL) są właściwie djalogiem z obroną, 
mającym na celu stw ierdzeaie owocnej 
działalności D ąbala dla dobra powiatu  
tarnobrzeskiego. Gerzej jest, gdy przewo 
dniezący zadaje pytanie ce do rozruchów 
antyżydowskich w Tarnobrzega i pragnie 
wiedzieć, czy nie były one wynikiem 
rozbudzonych apetytów włościańskich  
pod wpływem agitacji] p. p. Dąbala i 0 -  
konia. |

—  Poseł Dąbal zawsze działał uspo­
kajająco na włościan —  zapewnia św ia­
dek.

—  A ks. Okoń?
— On tak samo.
Prokurator: No... tak! Bzięknję.
Zeznanie drugiego wyborcy p. Bucz­

ka nie przynoszą żadnych ciekawych 
szczegółów.

Przez salę sądową przewijają Bię dąl 
sze postacie świadków.

Świadek Bzrtel, przodownik policyjny 
opowiada, jak po uchwale sejm owej, po­
stanawiającej wydanie posła Dąbala are­
sztował go. Przytem odbyto w jego  
mieszkaniu rew izję i zabrano 4 broszu­
ry komunistyczne schowane w łóżku pod 
poduszką...

Mówi szereg robotników, którsy 
byli obecni na dąbalowycb wiecach.

Przewodniczący: Jaka była różnica 
między przemówieniem p. Barlir.kiego i 
Dąbala?

Sw. Gajewski: P rosię  pana sędziego^  
ja uważam, te  nie było żadnej.

W ydobyć z nich, do czego wzywał 
jeden, a do czego drogi, nie sposób.

Równie ciężko wydobyć ze świadka  
Kaczora szczegóły, w jaki sposób mówił 
Dąbzl o rewoluoji socjalnej.

To samo powtarza się z następnym  
świadkiem  Gociemskim. Chodzi na w ie­
ce socjalistyczne, ale nie umie określić  
różnicy między socjalistami a komu­
nistami, o mowach Dąbala —  poza o gó l­
nikami — niczego dokładnie podać nie 
może.

Świadek Sieński referuje obszernie o 
wiecu w sprawie K ssy Chorych i prze­
mowie p. Dąbala, który wołał. .P recz z 
Sejmem, precz z Riądsm !44 Jest to jeden 
z głównych świadków odwodowych, zezna 
je  zgodnie z aktem o sk arlen it, Należy 
do Ch. D. i jako taki był na wiecn i wo 
góle  zajmował się tyciem  pelityoznem. 
Młody, inteligentny, o żywysh ruchach, 
świadek mówi zdecydowanie, wysławia  
się  łatwo. Szereg pytań zadaje mu oskar 
żony i obrona, przyczem dochodzi nawet 
do konfliktu między świadkiem a obr. Dą 
browskim na temat naiwności pytania, 
inteligencji itp.

P. Dąbal: Czy była mowa o partji ozy 
frakcji?

Świadek (itanowczo): O partji, nie o  
frakcji.

Świadek: Posłow ie Łańcucki i Dąbal.
—  Nikt więcej?
— Nikt.
Prok.: Czyli, że wznosząc okrzyk na 

cześć frakcji, w znosiłby okrzyk na cseśś 
swoją i p. Łańcuckiego?

Świadek: Tak.
Ze świadka Bruehockiego, jak i z ty- 

lu innych, trudno coś pozytywnego w y­
dobyć.

Św iadek M iklaszewski zeznaje o  tym 
samym wiecu, że p. Dąbal wniósł kilka 
okrzyków na rzecz republiki rad i wzy­
wał do wprowadzenia w Polsce porząd­
ku socjalistycznego.
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O z i ś !

GHAJĄ:

-  T e a t r  „ O D E O N “
—  — P ro g ra m  o d  so b o ty  dn. 8 -go  do ś ro d y  dn. I2 go  L ip c a  1922 r.

P ie rw szy  o b ra z  na  sez o n  1922-23 W ytw órni 
„S w en sk a"  w K openhadze  — p. t.

„EROTIKOIM”
Karin  M o la n d e r    T o r a  T e je . L a r s  H a n s o n  A n d e r s  D ew ah l.

R e ź y s e r j a  NI. S t i l l e r a
U W A G A :  P o c z ą t e k  o s t a t n i e g o  s e a n s u  o g o d z .  i o  e j w ie c z .

— Y.lheltn B ryde .

D z i ś !
W ytworny film szw edzki w Vl«ciu akiach 

z  u d z i a ł e m  n a j w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  k i  

—  — n e m & t o g r a f i c z n y c h .

T o r s t e n  H a m m a r e n

S z c z e g ó ły  w p ro g ra m a c h .

III

H r o n i k a.
U pal... i ceny .

Zdawałoby się, że dwa te wyrazy nie 
wiele m ają  z sobą wspólnego.

A jednak  jest wręcz przeciwnie. Idą 
one bowiem w parze.

.lako potwierdzenie słów tych przyto­
czyć można w porządku chronologicznym 
ceny wody sodowej, m azag raców  i lo­
dów w jednej z naszych pierwszorzęd­
nych kdwiarń.

D a . 27 czerwca. Niebo zachmurzone. 
Deszcz phda. Cena szklanki wody mk. 20, 
ze sokiem mk. 100, porc ja  lodów mk. 
300 i t. d .

Dn. 29 czerwca. Dzień tylko pochm ur­
ny. Od czasu do czasu słońce wyjrzy. 
Szklanka wody mk. 30, ze sokiem mk. l-5o, 
porcja lodów mk. 350. Z jawia się jnaza- 
gran, k tórego cena je s t  ink. 250.

Ostatnie dnie upalne: szk lanka wody 
mk. 50, szklanka  wody za sokiem mk. 200, 
m azagran mk. 860.

Widocznie właściciele wspomnianego 
zakładu m ają  specjalny te rm om etr ,  k tó ­
rym posiłkują  się w w ypadkach  nazna­
czenia cen.

Je s t  to wynalazek nielada, k tóry  na­
leżałoby bezwzględnie opatentować a to 
d la tego , te  podnoszenie can wobec opa­
łów o p a r te  je s t  na proporcjonalnym sto- 
snnku 1:100.

N a b o ż e ń s tw o .  W  niedzielę o g.
10 rano w kościele św. Rodziny odbędzie 
Bią Msza św „  zamówiona przez uczestni­
ków kursów przy C hrt.  Zw. Zaw.

U p a ń s tw o w ie n ie  182 p r y w a ­
t n y c h  g im n a z jó w .  M in is te r s tw o  
W . R. i O .  P. n a d a ło  n a  o b s z a rz e  b. 
K o n g re só w k i  z  w y ją tk iem  w o jew ództw u  
łó d z k ie g o  132 p ryw atnym  szk o ło m  ś r e ­
dnim  praw a  g im n az ;* w  państw ow ych .

K u rs y  d i s  n a u c z y c ie l i  g im ­
n a s ty k i .  M. S. W ojsk, w porozum ie­
niu z Min. W. R. i O. P . organizuje 4 ro  
tygodn iaw y  kurs  dla nauczyclnli g im na­
styki szkół ćrednich męskich.

K u rs  ma n a  celu zapoznanie nauczy­
cieli gimnastyki, w pierwszym rz ę ń t ia  ze 
szko łą  Strzelca i z elementami służby po- 
łowej i poinformować o nowych reguła  
minach obowiązujących w armji, cslam 
umożliwienia przez nich przysposobienia 
wojskowego. Rozpoczęci# kursu  dnia 1 go 
Bierpnia, Miejscowość w y b ran a  zos tan ie  
w dogodnych w arunkach  klimatycznych. 
Uczestnicy peaiadać będą  prawa rezerw i­
s tów ^ powołanych na ćwiczeala.

Zgłoszenia do dn ia  20 lipca przyjmuje 
Wydział P rzyspasabian ia  r#zerwy, Oddział 
III, S i t .  Gen. Czysta 8,

P rzy  uwzględnianiu zgłoszeń brane 
będą pod uw agą  cenzus naukow y ogólny 
najmniej 6 ki. szk. ś r e i i i e j  lub Seminar 
juro oauczyoielskie i cenzus fachowo gim 
nastyszny. Na ke rs  przyjęci byc a o g ą  
wyłącznie nauczyciele g im nastyki czyni 
obecnie w m ęskich szk#łach średnich .

W icia  O d rodzen ia  w  m iej- 
s e e  w ie iy  B ism ark a . W  Sosnow 
cu zawiązał się komitet, który postawił 
sobie za zadani# zamieniennie slyninej 
wieży B ism arka  na wzgórzach pod My­
słowicami na wieżę Odrodzenia, by zado 
kum entow sć przed ludnością G. Śląska, 
że s ta ra  pam ią tka  władzy niemieckiej w 
tró jk ą c ie  3 zesarzów należy j u t  bezpo­
w rotn ie  do przeszłości, Podwyższenie wie 
fcy zakończonej O rłem  polskim, umożliwi 
widzenie z tej wieży: K arpat,  Częstocho- 
wy, ©dry i niżu nadwiślańskiego.

L o t e r j a  P a ń e tw o w a .  General- 
ua D yrekcja  Loterji Państw ow ej ogłasza, 
ż# ciągnienie trzeciej klasy piąte j polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
pnbliczoie we wtorek i środę 11 i 12 l ip ­
ca 1912 r.

Noway m i l jo n e r .  O s ta tn ia  w y g ra ­
na  m iljonów ki jak w ia d o m o  naszym  
czy te ln ik o m  p ad ła  n a  1.557,851 s p r z e ­
d a n y  w L odz i  w k a n to rz e  lo teryjnym  
S . W e in b e rg a  przy ul. P io trkow sk ie j  58, 
szczęś l iw ym  ty m  w y b ra ń c e m  jes t  p. 
Z im ow sk i d y r e k to r  8  kl. g im naz jum  
f i lo lo g ic z n e g o  przy  ul. T a rg o w e j .

O fia ry  n a  c e le  s p o t a c z n e .  
Ja k  się dowiadujemy, rodzina zmarłego 
rf tych dn iach  b. p. Izydora Gaislera, ce 
lem uczczenia pamięci zm arłego przezna 
czyła pewne większe sumy na cele ku ltu  
ralne, ośw iatow e.Jak słyszeliśmy, z prze­
znaczonego miljona mk. m s ją  otrzymać 
ofiary Biblioteka im. dr. W. Biegańskie­
go, S traż  Ogniowa, inwalidzi itd.

Z w o ln ien ia  r o c z n i k a  1899 
rozpocznie się p rzed  nadchodzącem i żni­
wami.

Z e Z w ią z k u  M uzyków . Zarząd  
Związku Muzyków zawiadam ia, że w du.
9 b. m. t. j. w niedzielą, w lokalu Zwią 
zku, C en tra lna  6 m. 6 o godz. 9 rano  
odbędzie się w alne zebrani# członków.

Główny punk t porządku ob rad  wybór 
nowego Zarządu.

Z a b r a n ie .  W niedzielę w lokalu, 
prsy nl. K rakow skie j nr 24 odbędzie  się 
zabranie słnehanzy na kursach  przy Chrz. 
Z w. Zaw.

K o n c e r t  w  p a r k u .  W nadcho­
dzącą niedzielę o god. 4 po poł.,^ „Lut- 
n ia“ miejscowa urządza w parku  Staszica 
koncent z udziałem chóró i o rk ies try  
„Lutoi*. W raz ie  niepogody koncert  odło 
żony będzie do nas tępne j  niedzieli,

B e z r o b o c ie  w fabryce B ci Szpal 
ten t rw a  nadal i chwilowo niema wido­
ków na szybkie zlikwidowanie s tra jku.

Z n a c z n a  o f i a r a .  W dniu wczo­
rajszym  z a n ą d  spółki akcyjnej Gnaszyń- 
skiej M a a o fa i tu ry  w Gnaszynie pod Czę 
stochową złożył w Redakcji „Knrjera* 
czek na sumę mk. 200,000 (dwieście ty ­
sięcy) na rzecz T-w a dobroczynności dla 
shrześcian, a to w myśl uchwały walnego 
zebrania spółki. •

W śród robotników
z a t r u d n io n y c h  w  p r z e m y ś la  

ju to w y m .
W osoraj odbyła  sią konferencja w lo 

kalu Chrzęść. Zw. Zawód, w sp raw ie  sy 
tuacji wytworzonej wśród rob# tn ikśw  za 
trudnionyoh w przemyśle ju tow ym  na tl* 
żądań 92 p r .  podwyżki.

J a k  się dowiadujemy na konferencji 
tej postanowiono zwrócić się do Pol. Zw. 
Zaw. i KI. Zw. Zaw., aby rozpocząć 
wspólni# akcję, c#lem uzyskania  żądanej 
podwyżki.

J a k  w M eksyku.
W  dniu 29 ub. m. o god*. 11 wiecł. 

w# wsi Jac iska ,  gm, Panki,  dwuch ban­
dytów uzbrojonych w ucięte karabiny na 
padło na powracającego konno do domu 
ze wsi B ór Zapilski, gm. P rzys ta jń ,  W a ­
wrzyńca K ępę, zam. we wsi Praszczyki, 
gm. P an k i  i zrabowali mu klacz, na k tó­
rej jechał,  maści karej,  w artośc i 400,000 
mk. Bandyci, uc iekając w stronę. G. Ś lą­
ska , strzelali z k a rab in k ó w  aby pow strzy ­
m ać pościg.

S tr a s z n e  w ypadki.
P asaże rk a  M arjanna  Budzyńska ze

Strzemieszyc, jadąc do Koniecpola wypa­
dła z pociągu i uległa oiężkim obrażeniom

eiałs. W  agonji przewieziono ją  do szpi­
tala.

Na st. Baby pod poeiąg pośpieszny 
wpadł robotnik fabryczny Ignacy Figiel i 
uległ złamaniu lewej ręki i nogi oraz cięż 
kiąmu obrażaniu ciała.

Z d z ie d z in y  te c h n ik i  i p r z e ­
m y s łu .  Systematycznie, co m iesiąc , zja 
wia się na półkach księgarskich nowy 
zeszyt popularnego miesięcznika technicz­
nego „M e c h a n ik " ,  który ju t  od szeregu 
la t  niesie wiedzę techniczną do wszyst­
kich ośrodków naszego [ izem yslu .

Ostatni zeszyt tego pisma zawiera a r ­
tykuły profesorów politechniki we L w o ­
wie pp. E. T .  Gaislera — o podzielnicy 
podz'elnicy uniwersalnej i jej zastosow a­
niu, o raz  E. H answalda —  o w ykonyw a­
ni n rysunków konstrukcyjnych. Pozatem 
znajdujemy ar tyku ł o wybuchach kotłów 
parowozowych, szereg popularnie wyłożo­
nych zagadnień geom etrycznych i a r t y ­
kuł prof. A. R o trherta  o tem, jak  oależy 
opłacać za pracę.

Dział „Z  warsztatów i p racow ni" e- 
r»z przegląd książek zamyka numer.

Pism o spraw ia  wrażenie poważnej, 
naukow o trak tow ane j  popularyzacji wie- 
dzy technicznej i jak o  takie  spotka się z 
zasła łonem  uznaniem w szerokich kołach 
naszych zawodowców.

Z a m ia s t  „ P a n a  B oga l( ~  
„ B r a t  B i g " .  Na zjeździć synodalnym 
w Moskwie Jeden z popów zwolennik so ­
wietów wystąpił z wnioskiem, aby z ksiąg 
li turgicznych usunąć wyraz „Gospod Boh* 
i „rab* a zastąpić  je  wyrazami „B rat 
Boh* i . towariszcz*.

Olbrzymi p iźa r .
W e  wsi K a lek ,  gm . U sz c z y n  wybuchł 

po ża r ,  k tó ry  p o c h ło n ą ł  s z e ś ć  o s a d  g o ­
sp o d a rsk ic h ,  o r a z  dw om  g o sp o d a rz o m  
spa li ł  s ię  d o m , c b o r a  i s todo ła .  O g ie ń  
p o d sy c a n y  silnym w ia trem  przy  pan u ją ­
ce j  o b e c n ie  suszy  p o ch ło n ą łb y  n ieo m a l  
c a łą  w ieś ,  le c z  dz ięk i  s t ra ż o m  o g n io ­
wym o c h o tn iczy m  z Przyg tow a. S u le jo ­
wa, U szczy n a  i innych  w k tó ry ch  do 
p o ża ru  przybyło  aż 10, o g ie ń  zo s ta ł  
z loka lizow any .  P rzy czy n a  pożaru  była 
w adliw ość  k o m in a  u g o s p o d a rz a  A u g u ­
s ta  S z y m a ń sk ie g o .

P ró c z  sp a lo n y ch  b u d y n k ó w  spalił  się 
n teo m a l  w sz y s te k  d o b y te k  m artw y, a 
n a w ę t  w n ie k tó ry c h  d o m a c h  spaliły s ię  
m e b le  1 p o śc ie l  z doby tku . Żyw ego sp a  
liło s ię  je d n o  ź re b ię ,  c ie lę  i t r z y  ow ce . 
S z y m a ń sk ie m u  spaliło  s ię  rów nież  50,000 
m k. go tów ki,  k tó re  t rzym ał g d z ie ś  w 
dziurze .

P rzy  ra to w an tu  m ien ia  gospo d y n i  
S z y m a ń s k a  pop a rzy ła  so b ie  p o l ic z e k  i 
i p raw ą  rę k ę .

O bjaw y n ie z a d o w o le n ia .  Ko*
m isa r ja t  I I  Policji w Częstochowie zako- 
m u n ik o w il  Komendzie Policji, że w dniu 
4 b. m. o godz. 6 po poł., sporządzono 
protokuł na Antoniego Jan ika  (ul. Nowo- 
miejska 15), k tóry lżył Naczelnika P ań ­
s tw a  i występował przeciwko niemu wro 
go. Dochodzenia prowadzi się.

Ś m ie r ć  z  w y c ie ń c z a n ia .  W 
k ory ta rzu  domu N r .  1, przy ul. Panny 
M arji w Częstochowie zwłoki 3T-mIo le­
tniego Jana Zyska, niewiadomego miejsca 
zamieszkani#. Zm arł prawdopodobnie z 
wyoleńczsnia. Zwłoki przowieziono do 
szpitala Panny, Marji.

N apad . Dwuch nieznanych osobni­
ków , uzbrojonych w noże napadło  w l#sie 
Bielskim, gm. Grabówka, na Icka  Karpina, 
zamieszk. we wsi i g a .  Kamyk, Irfela 
A lbe r ta  i L uzera  A lberta  zam. w Często­

chowie przy ul. Ogrodowej Nr. 18, idą­
cych d rogą  z Częstochowy do Kamyka i 
obrewidowawszy ich zrabowali KarpintJwi 
10,000 mk. i paczkę ty ton iu  wartości 
350 mk. O powyższem napadzie napadnięci 
n ie  meldowali policji, lecz tu te jsza  E k s ­
pozytura Śledcza dowiedziała się o nim, 
prow adząc  dochodzenie w spraw ie  innego 
napadu.

U to n ię c ie .  W rzece pomiędzy wsia 
mi P raszczyk i— Panki, utopił #ię podczas 
kąpieli 17-to letni K onstan ty  Mazur, mie 
szkaniec wsi i gm . Panki.

Z a  p o d b u r z a n i a  do  s t r a j k u .
Dawid L ansm an  (Stary  Rynek 12) po 

c iągnię ty  został do odpowiedzialności za 
zmuszanie robotników  fab ryk i oukierków 
Izaaka Gradona (ul. P a n n y  Marji 9), do 
so lidarnego s tra jku .

N iechcia ł!  iś ć  do  w o js k a .  P o ­
licja w Popow ie  a resz to w ała  Andrzeja 
Ucbrońskiego i J a i a  W era, ze wsi Dębie 
Z aw a ły .  U chy la l i  s ię  oni od i ł u t b y  woj­
skowej. W innych  pozesłano do Komendy 
Uzupełnień w Częstochowie.

N apad , k t ó r e g o  n ie  było* 
Napad zabunkewy notowany w p rasie  
miejscowej został w y k r y t y .  J a k  u- 
stalono przeprowadzonym dochodzeniem 
to napadu t#go  na J a n a  K luska  nie było 
i tak rw y  był zmyślony przez Kłuska. K lu­
sek  wyjeżdżając do K rakow a spóźuił się 
na pociąg i w oczekiwania na d rug i  upił 
się, a następnie zasnął W ogrodzie kole­
jowym i w czasie snu wyciągnął mu pie 
niądz# z kieszeni. Dochodzenie w tej spra  
wie przesłań# zostało do P ro k u ra to ra  przy 
Sądzie Okręgowym w Piotrk#wie, caiem 
pociągnięcia go do odpowiedzialności za 
fałszywe zameldowanie.

K ra d z ie ż  r o w e r u  w  M agi­
s t r a c i e .  D r. P. S zan iaw sk i (ul. Koś- 
einszki 13) zameldował tu t .  Policji, te  
4 b. m. w ko ry ta rza  m agis trackim  pozo­
s taw ił obok schodów na I  p ię trze  row er 
wartości 85,000 mk. i takowy niewiadomy 
sprawca sk rad ł  mu. Dochodzenie prowadzi 
się.

Of i a r y
(Złożone w Redakcji „K urje ra  Częstoch.*)

Na T -w o d o b ro c z y n n o ś c i  
d la  c h r z e ś c .

Sp Akc. Gaaszyńskiej M anufak tury
mk. 200,000.

Zdaleka i zbliska.
— P o l i t e c h n ik a  w P o z n an iu .

Ż początkiem naochodiąoeg# raku  akade­
mickiego o tw ar ty  zostanie prsy uniwer­
sytecie p o zn s irk im  wydział techniczny, 
jako zaczątek przyszłej politechniki. O s t a ­
tecznie załatw ieni#  tej tak  w a iae j  dla 
województw zazhodnich, spraw y, zdecy­
dowała rezolucja m ag is tra tu  m. Poznania, 
przekazująca ma cele tymczasowego po­
mieszczenia wymienionego wydziału część 
gm aehu przy ul. W rocław skiej Nr. 16.

— O d k ry o ie  „ G r o ty  p o s z u ­
k iw a c z y  s k a r b ó w "  w T a t r a c h .  
N o w ą  g ro tę  w D o lin ie  K ośc ie l ick ie j  w 
m ie jscu  z w a n e m  K ra k o w e m ,  odkryli 
n ied aw n o  pp. St.  i T .  Zw olińscy . W  
g ro c ie  zn a leź l i  m n ó s tw o  k o śc i  ja sk in io ­
w e g o  n ied źw ied z ia ,  o ra z  w yry te  n a  sk a  
łach ,  n ie raz  ledw o  c z y te ln e  n a p is y , 
s trza ły , k rz y ż e  i in n e  z n ak i ,  p o c h o d z ą ­
c e  n iew ątp liw ie  o d  p o sz u k iw a c z y  s k a r ­
bów  w T a t r a c h  lub od zb ó jn ików , któ 
rzy  zw yk le  w n ie d o s tę p n y c h  m ie jscach  
ukrywali z r a b o w a n e  p ie n ią d z e .  O d  tych  
z n a k ó w  o d k ry w c y  nazw ali  p ie c z a rę  
„ G r o tą  p o sz u k iw a c z y  s k a rb ó w " .
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TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od piątku 1 
lipca i dni następnych.

Dla młodzieży dozwolone.

N a j p o t ę ż n i e j s z y  a m e r y k a ń s k i  s s r j o w y  o b r a z  w y t w ó r n i  „ U n iv e r s a l  F i l m  M a n u f a c t u r in g  Co L td*  w  N e w  J o r k u

7 7

))
C z e r w o n a  R ę k a w i c z k a

msr 3 c ia  S e r j a
sensacyjnego amerykańskiego 

dramatu w 6  aktach p. t.

U  ■  ■  m  j r  ■  Akcia rozgrywa się wRozpaczliwa Próba h * * * * *  *acho-dnich Ameryki

W roli głównej najodważniejsza aitystka na świecie MARJA WALCANIP.

K i n o - t e a t r Tylko 3 dni!

■■LEG..HN“I KROL OTCHŁANI
Program  od piątku 7 do nie dzieli 9 lipca włącznie. Tylko 3 dui!

N a j u p o r c z y w s z y

Ból g ło w y  i m i g r e n ę
usuw ają proszk i z k ogu tk iem

„MIGRENO NERWOSIN11
Sprredają wszyBtkie apteki i składy 

apteczne.
.   — — — — — —

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatno. konfekcyjne z fabryki 
„Ozęstocho\vianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

Sensacyjny dramat cyrkowy. 
W roli głównej A lb e r t in i .

Dis ałodziety 
dotwslone

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c i u s z k i  te  1
Telefon t e  450.

■■■■■■■■■■■■■■■
■  Ważne dla Panów!

W f i r m i e

91
Bławat’

A l e j a  14 (dom p Frankego)

8

Przekonać  si$ każdy może!
ż e  t y l k o  w

M a g a z y n i e  B ł a w a t n y m  p.  f .
Kornberg i Szumacher
w  C z ę s t o c h o w i e  I A le ja  t e  11
w podwórzu pa ter vis-a-vis i ramy

nabyć można w wielkim wy­
borze p o  najtańszych cenach

T r y k o t i n y ,  j e d w a b i e ,  w e ł n y ,  
b o s t o n y ,  z e f i r y  k o s z u l o w e ,  
p ł ó c l e n k a ,  k o ł d r y  p i k o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  r ę c z n ik i  

oraz białe p łó łD a  wszelkich firm 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Za 6 5 0 0 ’
i  u b r a n i e

z dobrego kortu

Za 2 . 0 0 0  M k -
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J .  D a w id o w ic z ‘S —
I A le ja  7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony,- 
szewioty, wełniane i bawełniane mator- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Każdy Oszczędza
k t o  s t a l e  r o b i  s w e  z a k u p y  u

J .  R Z Ą S ł  Ń S K I E G O
w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u s z k i  19 a 

poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i d e ­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-sn-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjaly roletowe, płaazoze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowości.

Każdy się może przekonać!

< \

H
u  
a

L ekarz-denty  sta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul Panny Mar 1 (1 A'< |«) te 10.

P rzy jrac je  codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 
od 2—7 wiecz. Telefon 250.

DOKTÓR
PAWEŁ BKON1ATOWSKI
ul. Panny Marji 21 {obok teatru Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i s k ó r n s
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poi. 

Panie od 12 — 1 w południe,

j Niech cele miasto w i e !  I 
I

I

I  
I
I

lż w nowym magazy­
nie obuwia przy ulicy

K r a k o w s k i e j  JMs 5 p f

G H A I M  L U S T I G E R  
I. P R E J Z E R O W I C Z .

nabywać można wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cenach, Przyjmuje 
się też obstalunki, które są wykony­

wane w przeciągu 48 godzin. 
Uważać na  adres

K r a k o w s k a  Na 5.

P I

H  
ce I 

a  

z

8

rozpoczęła się wyprzedaż ki rtów mę- H  
skich na garnitury, spodnie i palta |fj§ 

po cen ach  n .jn i i .a y c h

Św ieżo n ad esz ły  na aezon le- |
t n i :  zefiry, kretony. sa tyny , muśliny, m  

_  batysty , etaminy we wszystkich ko- M  
H  lorach i deseniach. Wielki wybór je- ^  

dwabin i trykotln. ^

MB— — M B — —
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y
K o ś c iu s z k i  te  1, m i e s z k a n i a  3.  

Na mocy upoważnienia Mimsterjum Ro 
bót Publicznych i: Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massac-je, podziały pastwisk i inne po­

m iarow e roboty.

WAŻNE DLA PAŃ! |
 .................. ,1,1 III M I I — „ 1 - ^

Baczność!
MAGAZYN

F. RUSSOGKIEJ
1 Aleja te 9 .

Poleca ria Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee. wełnianemu- 
szliny. Ostatnia N o­
wość. W wielkim HURT 
wyboize firanki, 
prześcieradła, i DETAL!

 -obrusy, kol-
■ ■ ■ ■ lir y , kapy.

1 t. p.
B A C Z N O S C 1 I  

Również r o b o t y  r ę c z n e  a k l a d  ry so w n iczy .

B B M W M aB M H M B B B B B B B B i
L e k s r z - d s n f t y s t a

G u s t a w a  R u g a j  e r - l i m u
ul. P iłsu d sk ie g o  N i 17 .

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano 
do 1-szej po poi. 1 od 3-ej do 7-ej 
_______  wieczór.  x

Z a p i s u j c i e  s i ę  n a  c z ł o n k ó w
K L U B U  S P O R T O W E G O  

„CZĘSTOCHOW A”
Zapisy przyjmuje Sekretariat klubu 

ul C entraln a  Nr. 6 — 11 p.
C o d z ie n n ie  od  godz .  4 — 6 po pod. za w y ją t -  

k i* m  n ied z ie l  i św ią t .

Pracownia Gorsetów

J ó z e f an

Lecznica Lekarsko-Dentystyczua 
i Laboratorjum zębów sztucznych 

L e k a r z y - d e n t y s t ó w

A R T U R A  B R 0 M I A T 0 W S K I E 6 0  
i M A R K I  B R U N A

(I Aleja) Nr. 8.
Przyjmują codzienni* od 9-ej rano do 7 wiesz.

r/-

I
I
I

i  ^
i

C i e k a wa  n o wi n a  d l a  ws zys t k l c l i !
Niniejszym podaję do wiadomości S z  
K lijen te  i m. Częstochowy 1 okolicy, lź 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p o d  f ir m ą
M B E R M A N A
1 Aleja 8  sklep w podwórzu praw a s trona .

Dosiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j. prunelkl, la­
kierki, płócienne jak  ro śnież męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki 1 wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
U w a g a l  Cany k i. n k u r e n o y jn  .

Ill-cla Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sje- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun­
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów ­

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle.
C e n y  z n iż o n e .

U w a g a : Dla gospodyni
NO W OU RU C HO MION A

C h e m i c z n a  F a b r y k a  M y d ła
„ S A L W A T O R "
p z y  ul.  S t r a ż a c k i e j  JMs 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca nrjlepsze i najtai iej po burtowej 

cenie mydło JA 1 tawiersjące 
o d  6 3  — 6 8  p o c .  t ł u s z c z u .

Dr. Idzef Kluczewski
p  o w r ó  c  i  ł

II Aleia 02 parter prawa of cyna. 
C h o r o b y  k o b i e c e  i w e w n ę t r z n e .  

Przyjmuje od 9 l/i do 10'/* 1 od 4  do 6  w.

Szczepienie ospy
K r o w i a n k a  ś w i e ż a
pr.yjmuje od g?dz. 5 i pól do 6  p.p.

K R Y G I E R
— Ill -c ia  * . le ja  Na  6 2  —

O g ło s z e n ie .
Podaje się do publicznej wiadomoś­

ci, że z dniem 8 Lipca b. r. z powo­
du odbudowy mostu w Gnaszynle, na 
szosie Częstochowa — Herby zostaje 
wzbroniony ruch automobilowy na tym 
odcinku aź do dnia 18 Lipca b. r.

Objazd dla automobili będzie w tym 
czasie po szosie Częstochowa — Kło­
buck — Wręczyca — Trzeplzury.

Przewodniczący Wydziału 
Starostwa (—) K. r Oh n . 
w. z. Inżynier Powiatowy 

( - )  B. M o s z y ń s k i .
Dnia 6  Lipca 1922 r.

f i l f M o J a . A M A  świadectwo zwoi 
S K P a n Z t O n O  nien ia  z wojska 
n a  imię J a n a  M aron ia  wydane przez P. K. U. 
w Dąbrowie.

P oszukuj# salepowej. Oferty 
p rze s^ iać ^K o rd ec k leg o lP ^J^^ S jJ Iu s t i i łe l^
' I f  „ n h i r . ł H l  tyTnny.awnwa z.SWlail 

d C g U D I O n O  czente demobilizacji 
w ydase przez kadrę 27 p. p. na Imię Wincen- 
tego Barcika.

S ezo n  Malin yfSSJSK
krótki, na co Szanowym odbiorcom zwracam 
uwagę. Sprzeoaź w poniedziałki,  środy 1 p iąt­
ki tylko ■ o południa Hoffmann, Kilińskiego 
róg^omolsgicznej^
T t i a . l ł i m n M  kartę powołania wy 
c g u o i o n o  daną przez Komłsję; po 
borową w Wieluniu na  imię Abramowi Tru- 
skolasklemu,
“m   a _  -   tymczasowe zaświao-
u L g U D I O C l O  czenie Demobilizacyj- 
ne 2 t  p.p. w Ostrowiu wydane Józefowi Wą-

— W— — — I—
w A - : _____ stta. ra fr ,  siatki druciane, tka-
n u z r e  ne I kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sciblrowskl. Rynek Wleluńkl 32. telefon 324.

N a u c z y c ie lk a  poszukuje
kondycji n a  wieś, przygotowuje do 3-ch klas. 
Wiadomość Kościuszki 2 B, m. 14. _______

Redaktor i Wydawou: A dam  P a c i o r k o w s k i .
O dbito  w Drukarni „ U D Z IA Ł O W E J *


